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K U R Y E R L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia 22  Lipca v. s. »8%t гокш

A N G I. I A.
(z Rorr. hamh ) Londyn, dnia IO lipca* X ią- 

ię G ram m ont, który mianowany jest nadawy, 
czaynym posłem francuzkira na ki^ronacyą Kró­
la naszego, ze świetnym orszakiem swoim tu 
przybył. Gdy on do /)ooer zaw inął, powitany 
został wystrzałami z dział Cjtadcili, i przez gwar- 
dyą honorową przyjęty.

Poseł Króla duńskiego, Hrabia Moltke, który 
w imieniu Króla swojego n« koronacji znaydo- 

i wad się będzie, także tu przybył.
Regiment woysk szkockich, który się tak 

wsłaWii w bitwie pod fPaterłoo, będzie się snay- 
I dował na koronacyi.

W osora na radzie tayney postanowiono, 
u  obrząd koronacyi takim sposobem odbyć się 
ma, jak ostatnia zmarłego Króla Jerzego IHgo, 
wyjmując część, ściągającą się do Krółowey.°

Pan. Catalani wczora przybyła z Paryża: w po­
niedziałek dnia 16 ma wydać koąbert.

Jedna z tu tejszych ga*et przytacza nistępuja ą 
anekdotę: Król Ludwik Х Ѵ ІП  zapytał s^ę Xłążęcia 
Wellingtona: wiele ma la t?  N ayjaśniejszy Panic >
(odpowiedział Xiąźę) urodziłem się roku 1760*
Ciy tak?  (rzekł Król) wszak i  Bo zaparte tego 

roku urodził, Takto Opatrzność obdnr
pod tytułem  : „  lr/y d iie so i jeden a n i/9 Ruobo* 
my rg<* m-t ątek, srć-bro stołowe, porcellana i U  
d. rozdzielony będzie, podług jego testam entu, 
międzv obu towarzyszów )egj losu, Bertranda i  
Montholona.

Przybvł tu  goniec gabinetu hiszpańskiego, 
który wyjechał г M adrytu  d. 4 t. m. Przywiózł 
г  sobą gazety z dma 3, które nic waźn- go nie 
zawierają. Spokoyność publiczna nie był* ant 
na chwilę przerwana. Margrabia Santa-Cruz 
który w roku 1820 był posłem w Paryżu, wy­
jeżdża na koronacją Króla angielskiego do Lon* 
dyna.

Izba deputowanych. Po kilku wzajemnych 
przycinkach na sessyi d. 4 b. m. między Panem 
Perrier i minr-trem Pa*quier} wa-ględem nowych 
kanał jw,  zaczęły się dalsze obrady o oenżorrp, i 
trw ały dnia 5 1 6 b. m. Prócz ministrów* m ó­
wiło 12 członków izby za projektem lub prze­
ciw niemu. Naypierwey wystąpił minister spraw 
wewnętrznych. Usiłował zb ć z*rzuty kommis- 
зуі, które osobiście Panu Vauhlanc przepisywał. 
P raw o , rzókł, przeciwką nadużyciom w> lnośoi 
druku, połączone jest s tak licznemi trudnościa­
mi , iż ministrowie nie mogli go jescze ułożyć, 
(Tu dało się słyszeć powszechne szemranie, z przy­
pomnieniem obietnicy ministrów, wygotowanie go 
w д 5 miesiącach). Cenzura (mówił daley mini­
ster) postępowała dotychczas krokiem umiarko­
wania, i wcale nie starała się dać jedney barwy 
wszystkim gazetom. (Na te słowa rozśnnała się 
lewa Шопа). Ministrowie nie mają osobistego in-

\dobrodziey**"'9'!
Żi.ba ni i  s La. Dnia 3 b. m. Pan Whlihreat u~ 

czynił zapowiedziany wniosek o tak zdanym 
związku konstytucyjnym . Usiłował dow ieść, i i  
towarzystwa w celu pociągania przestępców do 
sądu, są przeciwne prawom krajowym: bo to na- 
leży jedynie do jeneralnego prokuratora, tem bar- 
d?.iey, że takie towarzystwo jednostronnie po­
stępuje. W  końcu mowy radził podać Królowi 
prośbę o polecenie jeneraloremu prokuratorowi, 
aby wprowadził sprawę przeciwko rz-eozonemu 
związkowi czyli towarzystwu, i aby wszystkie o- 
skarżeni i , które przeciwko różnym osobom po­
dało , uznsnp z» nieważne i niebyłe. Pan Lus- 
hingłon powstawał z naywiększym zapałem tak 
przeciwko te.xu jako i przeciwko innym podo­
bnym towarzystwom, przypisu ąc im najnikcze­
mniejsze zasady, których się trzymają, chcąc 
przytłumić występki. Pan iPilberforce bronił to ­
warzystwa, którego wyznał się b dż członkiem; 
tw ierdiił, iż związek konstytucyjny byłby bar­
dzo pożyteczny, gdyby ścigał paszkwilantów, kto* 
rzy przeciw temu, lub owemu stronnictwu po­
ciski wymierzają. Gdy jescze potem adwokaci 
koronni oświadczyli się za towarzystwem, a Pan 
Brougham  przeciwko niem u; odrzucono wnio­
sek bez głosowania. Na wniosek Lorda Lon- 
donderry odroczyła izba s ssyą swoję do 
przyszłego wtorku. Uczynił ua>agę, że członko­
wie jey od początku tegorocznych posiedseń aż do 
obecnej chwili, w średn m stosunku biorąo, pra­
cowali na każdej sessyt po 8 godzin i 4 o minut,

•lec* obywatele przekonać s i ,  mogą, ie  urząd
 ̂ Пл* parlamentu me jest nieczynnym, i te  lu- 
0 zrobłono, przecież pracy me scsędzonoi

F  R a n с у a
(z gaz. Beri.) Paryż, dnia g ЦрСа, Królowi

pokyt w bt* ^ loud słu*y tak dóbrze, że słuchał 
mszy w kaplicy zamkowej i przyjmował depu-» 
tacyą miasta *

X,f 5 Grar>™»nt wyjechał do Londynu, gdzie 
ma zabawić prze« 6 tygodni.

Króle,vsk trybunał' w iu 0m w spr.1wi>  spi. 
skowey (przeciw X,ęc u Angouleme e t c ) uznał 
obwin onych za wolnych, po danej- przez ąd przy­
sięgłych ne 24 pytań odpow iedzi: * nie winien.”

K rąty tu pisemko, które roa b dż wydr,,ko* 
waae w Aigin, i zawiera uwaoi n d  stanem Frań. 
cyi na p rz y p ie k  śmierci Napoleona. T y tu ł te ­
go pisma : „ Czas i P rz y s z łś / .”

Paryi, dnia i 4 lipca. ,4  dni przed śmier­
cią li n partego ukazał się m-szkańcom wyspy 
ś Heleny wielki kometa. ( U « W i  Rorpraw c r "  
m uwagę: ze p o » re t tego k m, ty cbs-r l i z a n y  
|uz był 1 zapowiedziany przez kil' u astronomowi 
ale t»ga razu widziani hfzŁz._tuH..



teressu w utrzymaniu cenzury: naynieprzyje-
mnieysze bowiem dla nich rzeczy, dają »ię oo- 
dzień słysząc z mównicy izby* (Tu zarzucono im, 
iż to, co czynili* czynili dla tego , aby się na u- 
rzędach utrzymali) Mylnym jest wnioskiem, iż 
złemu, pochodzącemu z wolności druku, tąż sa­
mą drogą, esy li tą samą wolnością druku, zapo­
biegać można. N kt nie osądzi tego za rzecz przy- 
twcitą, aby dłieoibm swoim dawał w ręce gor­
szące pisma, chociaż wolso ;est dawać im rasem 
do czytania nayczyścieyszych moralistów. Mó­
wią, ii cenzura nie przeszkodziła spiskom i zbro­
dnio^; nie potrafi ona wstrzymać wielkich zbro­
dni, lecz przeszkadza, aby ich nie chwalono, ja­
ko czynów godnych nagrody, i żeby do nowych 
przestępstw nie zachęcano. Zakończył minister 
wnioskiem, aby izba przyjęła podany projekf do 
prawa, który zmierżą jedynie do utrzymania spo- 
koyńdśoi.

Deputowany Jcsse Веаиѵоіг miał długą mo­
wę w tey samey materyi. Często mu ją z lewey 
s t r o n y  przerywano okrzykami, iż mowa jego dobra 
jest dla klubu, iż okazuje nier®zsądek 11. d. Stro­
na ta uniosła się zapałem, gdy zaczął wystawiać 
obraz gazet liberalnych, gdyby nie zostawały pod 
censurą. Jenerał Boy porwał się i wyszedł. P. 
Constant szkalował i groził. Mówca zakończył 
.wnioskiem, aby prawo o cenzurze jescze przez 
dwa tiiiesiące od następującey sessyi w swey mo­
cy zostawało, a potem , aby na mieyscu jego u- 
atanowiono stałe w tey mierze prawo. P. Ca- 
stelbajac (rojaHstk i przeciwnik ministrów) przy* 
pomniał, iż jescśe w roku 1816 nalegał o takie 
prawo, i że ministrowie przyrzekli je wygoto­
wać. Obwiniał ministrów ó samowładztwo, od­
wołując się do obu stron izby, i radził im zło­
żyć urzędy. P. jPasquier bronił siebie i kolle- 
gów. Oświadczył wspólnie z kanclerzem, że ani 
złoży urzędu, ani systematu swegu »ixs odmieni. 
Powstał mocny rołruóh. Nazywają (rzekł) mini­
strów niezdatnymi i słabymi; lecz rzućmy tylko 
okiem na listę mówców, którzy opierają saę pra­
wu o cenzurze, czyli między nimi możnaby zna­
leźć zdatnieyszych i lepszych ministrów; niech 
oni satfii osądzą. Zawsze przytaczają oppozycyą 
angielską. Wszakże strona dppozycyyna w An­
glii jest konstytucyyna, arystokratyczna i narodo­
wa; nie pragnie zmian głównych zasad , ani, de­
mokratycznego radykalizmu; składa się ze stron­
nictw zwanych Torys i W higs. Podczas dłu- 
giey i nudney mowy P. Vandoeuore jeceralnego 
prokuratora, udawał P. Girardin (uczeń Russa) 
śpiącego, a potćro niby obudziwszy się nagle za­
czął tak mocno ziewać, iż mówca 1 przyczyny 
powszechnego śmiechu nie mógł daley mówić. Po­
wstała ztąd między nim a niektórymi członkami 
lak żwawa sprzeczka, iż prezes tilusiał Się Wdać, 
i wezwać do porządku. Podobnież spotkali się 
PP. Castelbajac, Donnadieu i Daśstre. Przyczy­
ną zaś naywiększego zapału, był niewczesny 
wniosek ukończenia rozpraw i przystąpienia dó 
kreskowanie.

T  u  r c  y A.
(e Gaz. JVarst.) Od granic tureckich, dnia 

19 czerwca- Naczelnicy Greków w Patras prze­
słali następujący okolnik do konsulów zagranicz­
nych pod d. 26 marca: „ Grecy, naród chrze- 
ściański, uciskani Coraz bardziey przez turków, 
którzy rozmaiteriii sposobami usiłują ich wytępić, 
postanowili zginąć Itib zrzucić ohydne jarzmo. 
(Wzięli się więo do broni dla odzyskania praw

swoich. Prłekonani jesteśmy, iż wszystkie mocar­
stw a chrześciańskie uznają słuszność naśzey spra­
wy, i nietylko nie będą przeszkadzać przedsięwzię­
ciu naszemu, lecz owszem sprzyjać mu zechcą, 
pamiętając ńa pożytki, jakie sławni nasi przod­
kowie przynieśli dla ludzkości. Donosząc o teni 
prosimy o zjednanie nam przychylności i opieki 
dostoynego Dworu WParia. ”

Na to konsul szwedzki odpowiedział: „ Ode­
brałem pismo pod 26 marca. Nie do mnie n a­
leży oświadczać zdanie o sprawiedliwości lub nie­
słuszności przytoczonych w niem powodów. Tyle 
tylko namienić mogę, i i  monarcha móy zostaje w 
pokoju i dobrem porozumieniu z Portą Óttotiiańs-ką, 
W szakże prześlę zwierzchności mojey dokładną 
wiadomość o mesczęśliwych wypadach, które siętii 
zdarzyły. /?

Przez umiarkowanie i mądre korzystanie ze 
spokoyhegp sposobu myślenia Europey kich Dwo­
rów, Turcy możeby jescze uszli zemsty; lecz za­
miast takiego postępowania z niepojętą wściekło­
ścią wszystkiego się dopusćzają, co ludzkość obu­
rza i religią chrześciańską naybardziey znieważa. W  
pierwszych dniach czerwca popełniono w Stambule 
nowe okrucieństwa na Grekach. Mnóstwo me­
sczęśli wy ch ofiar zamordowano ha ulicach. Ź 
rozkaźu W . Sułtana wy wieziono kobiety 1 dzieci 
ćhrześcian w małych, statkach po i 5o do 200 0- 
sob na głębie morza, gdzie potopiono je aa danym 
znakiem#

W ł o c h y .
(e Gaz» warsz.) Od granic włoskich, dnia 5 ó 

czerwca. P. Liston,  były poseł angielski przy 
Porcie Ottomańskiey, przybył z Korfu do Trye- 
stu. Zapewnia, iż powstańcom w Greoyi dobrze 
się powodzi. Mieszkańcy wysp archipelagu za­
jęci są wyprawą, w celu zrobienia dogodney dla 
greków dyw ersji w Azy? mnieyszey.

Dnia 18 b. m. sawiftął do Liworny okr^t s 
Alewandryi.. Kapitan jego donosi, iż przed 22 
dniami opuścił Maratonisi9 przy południowym 
brzegu Morei; i i  niedaleko brzegów Karamanii 
był zatrzymany i przetrząsany przez ebroyne o- 
k ręty  greckie, które 2000 turków , prseznacro- 
n jc h  do M orei zabrały; iż kiedy wypływał z M a- 1 
Z/20, obchodzili tetri Grecy zwycięstwo odniesione j 
nad turkami; którzy uczynili wycieczkę s 7Wpo- 
lizay i 5oo ludzi w zabitych utracili. Zdobyli 
także Greoy okręt turecki, na któryni Znaydował 
się Szach Elita , jeden z naiczelhików religii Ma. 
hometańskiey w Stambule 9 skazany ns wygnanie 
na wyspę Rhodus za to, i i  się opierał zamy­
słowi wyrżnięcia wsźyStkich greków , uważając 
krok teti za przeciwny przepisom Mahometa, 
Okazali mu grecy wielki szacunek i sprowadtili 
do ldra9 wszystkich zaś innych turków, których 
atid było, wycięli.

K RÓ LESTW O  OROJEY SYCYLII.
Przez dekret króleski, wszyscy ci, którzy l 

w,czasie rew olucji otrzymali dostojność akadej ■ 
micką* w oddziale nauk prawnych albo medycy­
ny, uważają się za niemających tego stopnia, i 
nowy mają zdawać ехатеп . (Dostrz. auetr.)

H I S Z P A N I І  A. !
(z Gaz. beri.) M adryt dnia 3o czerwca. Od. 

niejakiego czasu, a sciególniey jak Pan Bardami 
objął sprawowanie interęssów zagranicznych, u« 
siłowanie rządu hiszpańskiego, zostawania w do­
brem porozumieniu $ mocarstwami ©Ьоепзі



stał się nader widocznem, Teraźniejsze mi- 
nisteryum hiszpańskie okazuje bez wątpienia wię- 
cey czynności i energii, a niżeli tamte, które przy 
btwaroiu teraźniejszego zgromadzenia stanów od­
dalone zostało. Ale położenie jego jest nader tru­
dne: ma bowiem do czynienia ze czterma ró* 
źnemi partyami, których jedne za drugie, jak się 
często przytrafia, brać nie należy. Jedną z tyoh 
jest partya magnatów szlachty, którzy nie byłą 
tak jak we Francyi, przeciwnikami rewolucyi po­
litycznej, ale rosogą sobie prawo do sterowania 
sprawami, czego dotąd me otrzymali, i nie otrzy­
mają, chyba za usumeaiem teraźnieyszego mini- 
śteryum. Drugą jest partya przeszłego niimste- 
ryum, i części stanów kortez zostającej z ы ё т  
w ścisłym z<?*ią&ku> Partya ta, na którey cze­
le stoją ArgueUas, Hrabia Toreno , Don Castro, 
jenerał BaUasteros i mm, ma dotąd znaczny wpływy 
chociaż jey zarzucają brak energii i zbyteczną 
powolno id. Jfnerał Quircga połączony jest ściśle 
z  tą partyą. Trzecią partya składają tak na­
zwani u)Łraliberalisci, których obwiniają, że chcą 
obalić teraźnieyszą formę rządu i zaprowadzić 
rzeczpospolitą. Partya ta oświadczyła s ę gicśno 
przeciw Królowi i Xiąźętom jego rodziny. Do 
czwarte у nakonieć partyi należą stronnicy mo­
narchii absolutney albo system&tu r. 1819, który 
firzy wsparciu wielkiey części wyższego duchowień­
stwa ikiasztornego,nśfcył wielkiego znaczenia. Par­
tya ta stara się wzniecać wszędzie cząstkowe pow­
stania przeciw obecnemu porządkowi, dla dóyśe;a dó 
zupełnego obalenia obecney komtytucyi. Druga 
i trzeci. 1 partya złączyły się w tey chwili, aby 
otrzyma-e zwołanie nadzwyczajnych stanów kor- 
też, przeciw czemu mocno się dotąd opierało mi- 
nisteryuh, którego upadek zdaje się bjdź z tem 
połączony.

Spisfik w Andaluzji, jak teraz wiadomo, czyn­
nością Bjajzelnika politycznego w X erez лоЛМ 
odkryty i zmscsonyi Dway hersztowie JSher i 
D ato, przytrzymani zostali na rozkaz jego w je- 
dney gospodzie. Jenerał Grimarest i,jeu. Nier mie­
li staną«i na czele 1 przyjąć tytuły pi«.rws*ego i 
drugiego dowddzcóW woyska wiary, połączyć St§ 
Eritektórymi sierżantami i żołnierzami garnizonu 
i z oswobodzonymi więźniami z Xereś. Zaldi- 
var obo wiązał się ludsi swoich z nimi połą** 
c*yć; N ikonied mieli się z nimi połączyć je* 
scze starzy geryllasowie 1 pewna liczba prze­
mytników. Potem miał korphs ten opanować Se- 
wille, iśdf. prosto do stolicy , ogłaszać wszędzie 
absolutną monarchią, monarchę absolutnego i o- 
balać konstytucją. Z powyższymi hersztami jest 
jesćse 4 uwięzionych; uciekło 5, u których zna­
leziono jednak karabiny i zapasy wojenne.

Na stanach Kortez pytanie to: czy dawniej­
szy jenerał jaki (n. p. Eho) może bydź sądzonym 
przłz  sąd cywilny 5@y iustahcyi? zostało roz­
trząsane i potwierdzone.

Gazeta Uniwersał Aawiera statystyczny wyka® 
duchowieństwa półwyspu. Podług tego składa­
ło się duchowieństwo, Zacząwszy od arcybiskupa 
aż łlo braciszka i pustelnika, ze 148,2 42 osób; a 
dobra ich oszacowane są na 18.65o milionów re- 
ałóv*7.

Jenereł Egu ja, dawniejszy minister woyriy, 
udał się fcryjomo do Francji.

M adryt ' dnia 1 lipca. W czoriy zamknął Król 
uroczyście posiedzenie stanów kortez mową, na 
którą Prezydent odpowiedział. Po skończonej 
odpowiedzi wydała obecna publiczność okrzyk:

„ Niech żyje konstytucya! Niech żyje Król kon- 
styiucyyiy! Niech żyje kongres oaroduwy! ”  Po- 
tem oświadc.ył prezydent zamknięcie posiedienia. 
N> 1*U itisa  1 182З powinny następie nowe wy- 
Ъсгу deputowanych. Do zwołania nadzwyczay- 
nyób stanów kerte* poaostają ci i  sami.

Ministrowie przełożyli Królowi, albo zeswolió 
ti. iędame stanów kortez, i zwołać je narfzwy- 
czaynłe, albo uwolnić ministrów i uczynić ich 
tym sposobem wolnymi od odpowiedzialności. Król 
wybrał pierwsze, ile źe w klubie Fontana ЛЮго 
zaczęto znonu miewać rewolucyyoe mowy; po­
równywać Króla do wilka, który stoi na" rzele 
trzody; przytaci.ć dawną przemowę stanów ar­
agońskich do swego Króla w czasie koronacji: 
„Jesh  będziesz bron ł nas prźy naszych prawach, 
tedy bądź naszym Kiolem, a my posłuszni to­
bie będziemy; a ,esli n,e, to me.» W resce za- 
c$sto mówić o posadzerun kogo innego na jego 
mityscti. 1 ®

Minister spraw wewnętrznych odczytał ju* 
d. ad odpowiedź Króla na poselstwo korlezów 
względem zwołania stanów nadzwyczaynych. 
W  odpowiedzi tey wyrażono: że N. Pan, prze­
konany opotrzebie użycia „ż do zwyczajnego po- 
siedzenia tego środka, dla ż-pobieżenia przed­
sięwzięciom źle myślęejcb, postanowił naypcźniey 
do dnia 1 października, zwołać nadzwyczajne po- 
siedxeme koftezó;-»;

Oświadczenia królewskie pod d. 28 i 3o u- 
spokoiły naród. Vy nocy z dma 1 t  m. przecią­
gało po mieście mnóstwo radosnych obywateli 
1 dawało serenady dla deputowanych.

Z budżetu ministra wojny okazuje się, że 
czynne wojsko składa się z 66,855 ludzi p .echc  
1У 1 * 7,899 ludzi jazdy.

Niedawno, przybył jeden z dowódców kolumn 
ruchomych, jako nadzwyczajny goniec, z donie­
sieniem o zupełnem rozproszeniu bandy pleban» 
Marino. Sam on, zgromadziwszy wszystkich swo- 
icb około siebie, miał ich wezwać, aby się pod­
dali amnestyi г pdniewaŹ dla liczby i ctuyności 
wcysk, które go ścigają, nie może już bydź w 
kazdfih miejscu tak czynnym, jakby należało.
Niewiadomo, gdzie się sam obrócił___ W  Mur*
c ji  odkryto spisek.

S z w e c y a  i N o r w e o i j A.
Do Karlskrony przyszły rozkazy, nsyśpie* 

szmey uzbroić cztery fregaty, tak żeby w pier­
wszych dniach następującego miesiąca do miey- 
sca swego przeznaczenia wypłynąć mogły.

Budowa środkowej twierdzy pod W anas W 
Gotyi - Zachodniej , spiesznie idzie pod kierun­
kiem półkownika Sodermark. 5do żołnierzy wy­
znaczono do robot około tey twierdzy przez la­
to teraźniejsze. Wały twierdzy obejmują prze­
strzeń ziemi na 81 beczek (beczka i4,ooo łokci 
kwadr.). ЛѴ ю о т  ieciech ma się dokonać tb 
dsieło, a corok, podług wyrachowania, kosztować 
ma 100,000 talarów,

W  końcu lipca Król jm ć Szwedzki wyjedsie 
do Norwegii. (D ostrt. austr.)

P R  U S S *«
Król Jmć przybył d. 5 o ż. m. do Kolonii. 

Nazajutrz obejrzał i 5tą  dywizją woyska. Mał­
żonka W . X. Rossyyskiego Mikołaja przybyła d. 
1 b. m._ do Kolonii. Dnia 2 Monarcha udał się 
do Solingen, obejrzał tameczne fabryki broni, i 
łńiędzy innemi kupił zrobiony przez młodego rze­
mieślnika Dinger nói, który ma 52 rozmaitych



narzędzi. Ztamtąd pojechał do Dusseldorf, gdzie 
tegoż dnia stanął. Nazajutrz odprawił popis i 4 tey 
dyw izji. Dnia 5 b. m. zwiedził mennicę, gale­
ry ą obrazów, kilka kościołów i stawiane koszary 
dla jazdy. Dnia 4 b. m. wyjechał z Dusseldorf 9 
a  nazajutrz przybył do Spa, gdzie go Królowa 
niderlandzka przyjęła, dókąd nazajutrz przybył 
Król niderlandzki. Monarcha bawił tam do d, 8 
b. m., a potem przybył do C refie Id.

WI ADOMOŚCI  ROZMAI TE,
Siła zbroyna skandynawska (Szwecyi i Nor­

wegu) wynosi razem 185,910 ludzi ( meliciąo 
w to straży natibrseźney, uzbrojenia mieskiego, 
gminnego i landsiturmu). Z  tych Szwecye może 
wyprowadzić w pole i 4o,3o8 ludzi i około 2 64 
statków wojennych, mających 2679 dział morskich, 
a Norwegija 45,602 ludzi i 126 statków mają­
cych 564 dział morskich, [z gaz. beri.)

Sławny malarz landszaftowy Karol Ѵапіоо, 
um arł mając wieku lat 79. (Dosi. Austr.)

Rzut oka jeograficzno-historyczny i statystyczny 
na posiadłości tureckie w Europie.

Chcąc bfizey poen«ć te 11 kray, na który zabu­
rzająca go teraz krwawa woyna, zwróciła całe­
go świata uwagę, potrzeba naprzód dokładney 
mappy, aby o położeniu jego powziąć należyte 
wyobrażenie. Taką więc mappę rozłożywszy 
przed sobą (górą ku północy), postrzeżemy ów bę­
dący w mow ie kray,postrzeżemy tak zwaną Turcyą 
europeyską, od wschodu, zachodu s południa obla­
ną morzem i tylko od północy przypierającą do 
innych krajów lądu stałego, któremi są państwa 
monarchii austryackiey, jako to: Kroacya, Siawo* 
nija, W ęgry, Ziemia Siedmiogród, ka, Galie з, a 
nareszcie Państwo Rossyyskie. Granice połud­
niowe , stanowi morze śródziemne > su«bodnie , 
m orze j-ńśkie i adryatyckśeę a wschodnie, morze 
czarne. Powierzchnia tego kraju podług naynowsze­
go wyrachowania raa 8 4 4 1 mil kwadratowych, 
a ludność mieszkańców wynosi 9,000,000 dusz. 
Mieszkańcy tego nayźyźnieyszego 1 dziwnie pię­
knego kraju, megdy sławnego narodem hellenów 
(greków), których potomkowie, bardzo wielką część 
jego zaymują, byli naypierwey od rzymian ujarz­
mieni; potem dopiero nadciągnął % Azy i lud po ­
kolenia mongolskiego i podbił wiele prowinoyy. 
Osman, który naypierwszy przyjął ty tu ł Sułtana, 
nadał pokoleniu temu nazwisko Osmanów; my 
sowiemy ich pospolicie turkami; Sclim&n następca 
jego, przepraw ił się w r. i 555 przez Helespont 
(tak się zowie сіазпіпа, którą postrzegamy na map- 
pie między Rumelią (Rcznanią) w Europie a Na- 
tolią w Asyi), i zajął Gallipolis. Morada I, podbił 
Maoedoniją i Albamją i przeniósł stelicę swoją 
w  г. 1З61 do Adryanopola, Syn jego Bajaszyd 
l y podbił Serwią i resztę właściwey Grccyi. W  ten- 
czas już Cesarz grecki, ogołocony został ze wszyst­
kich posiadłości swoich, oprócz jednego Konstan­
tynopola i należącego do tey stolicy turrytoryum; 
lecz i to utracił r. 1453 przez turków pod Mu- 
hamedera U . Po odpadnieniu stolicy, dostała się 
w  moc turków  r. i 45g reszta Serwii i półwysep 
M orea (niegdyś Peloponez), a w r. i 46y reszta 
Albanii.

Prócz Dunaju i Sawy, nie ma ten  k ra y , ża­
dnych rzek wielkich. Ze znakomitszych są: M o. 
rawą, Aluta, Seret i  Prut. Zpomiędzy rie k  wpły­

wających do morża wymieniają Marizę, Ś/rymofy 
Yardar, Salambrią i jOnno. Kray jest bardzo 
górzysty. Góry wznoszą się od morza czarne­
go i ciągną się aż do brzegów . Dalrnacyi. Nay- 
wyższe pasmo gór zowie się Haemus czyli wielki 
Bałkan; oprócz tych gór, są jescze inne [ionrmieysze.

Żyzność kraju jest nader błoga. Pasiek, zbo­
ża, wina, opium, farb, bawełny i tytuniu, podo- 
statkiem. Kray ten dostarcza także dobrych ko­
ni, owiec, wielbłądów, i bydła rogatego , mn ey 
kóz i świń (tych naywięcey w Bosnii). Niewia- 
domość i lenistwo nie wiele korzysta z kopalni; 
wszelako kopią złoto i srebro, miedź, żelazo, siar­
kę, ałun i ziemne farby. Handel grecki jest zna­
komity.

Naród panujący, ale nie zbyt liczny, stanowią 
turcy i t&tarzy; prócz nich miesi-kają w nim Or­
mianie, Grecy, Słowianie (do tych należą Serwi- 
janie, Bośniacy, Bulgarowie, Montenegrymi, M or- 
lakowie, W ołochy i Kroaci) tudzież W ołocby 
Daccy w Multanach i na Wołosczyznie, Albaóczy- 
kowie (czyli Amanci), Zydsi i Cygani. Euro­
pejscy Chrześcijanie, przebywający w T u rc y i, 
mają od mch nazwisko franków. T e wsizys,tkie 
narody mają naywięcey właściwy swóy język i 
właściwą religiją. Język dworu, kościelny i li­
czonych jest arabski; rd ig ja  panująca Mahome- 
tuńika, wyznająca jednego B)ga i Proroka M a­
hometa (założyciela swojego, który był kupcem 
arabskim.). Alkoran jest to ich biblija. Św ią­
tyniami meczety. Głową kościoła jest M afii, aa* 
konmków czyli duchownych mianują Der ciszami.
Z Chrześcian, naylicsmeyszymi są G recy. Kosciol 
grecki nie uznaje Papieża w Rzymie sa g IW ę ko­
ścioła, tylko Patryarchę konstantynopolitańskiego.

R ąd państwa tureckiego jest bez ogranicze­
nia monaroh czm , * M narehą jest Padiseąch (czy­
li W . Sułtan, także Cesarz) teęaz Mbhmud II, 
urodź. 1780. Stolicą jego Konstantynopol, a pa* 
łacem Seray. Ma on wiele żon, ale jedną tylko 
suitaukę polubioną. N ajw yższy wydział rządowy 
nazywa się Dywan (Wielka Porta), a najwyższym  
urzędnikiem jest W ielki W e z y r , jako jego za­
stępca w woysku i w dywanie. Effendi państwa 
utrzymuje korrespondeneye dyplomatyczne i za­
wiaduje wydziałem spraw zew nętrznych. Drago­
man znaczy tbm aoza nadwornego, a Deflendar 
podskarbiego. Dowodcy prowinoyy ni z-owią się 
Baszami. Sułtan ma siłę morską i lądową; te li­
czą na ioo,oco ludzi; ową składa 20 okrętów  li­
niowych, 5o fregat i wiele małych okrętów. Do­
wódca siły morskiey mianuje się kapudanem Ba­
szą. D > siły lądowey należą janczaro wie ( pie­
cho ta licząca do 4 o,ooo ludzi). Morad I, utwo­
rzył ją w wieka XIV, z jeńców wojennych i nie- ! 
wolników chrześcian i nazwał jany-iczarie ^nowi 
żołnierze.) Powaga ich wzmogła się powoli tak 
dalece, i i  nakoniec przy własczali^sobte władzę nad 
Sułtanem. T eraz wprawdzie tak się nie dzieje, 
lecz kto nie jest w łaskach {tych magnatów, mo­
że łatwo utracić głowę. W ódz ich zowie się A\ga.' 
A rtyleryą nazywają Topczys, liczy 20,000 ludzi. 
Straszną jest jezda, z które у i 5,ofoo Spahiiów» 
składa korpus nieruchomy, (d. c. p )

Kurs wileński na assygnaty od dnia 21 
lipca : rubel s reb rn y , 3 ruble kopiejek 87J 
czerwony złoty nowy rubli 11 kppiejek 90, 
stary rubli i i  kopiejek 75, im peryał rubli З7,
kop. 65J.

DODATEK
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Wilno dnia 22 Lipta. * * roku v. s.

W ie l k ie . X ię z t w o . P o zn a ń sk ie .
( z  Gaz. łiiarst.) P o zn a ń  dnia  i  8  Lipca* J W \  

N a c z e l n y  p r e z e s  W .  X i ę z t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  Z e r-  
boni di Spośeti, w y d a ł  <i. 1 6  b. m« o b w i t  s c z e n i e  , 
i i  o d e b r a ł  p r z y j ę t y  b r z e a  K r ó l a  J m c i  R e g u l a m i n  
Z i e m s k i e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  d-U W .  
X i ę z t w a ,  k t ó r y  b i d z i e  o g ł o s z o n y ,  a  o r y g i n a ł  p o ­
d a n y  i n t e r e s a n t o m  d o  p o d p i s u .  S k o r o  p r z y n a y * -  
» n m e y  n a  s u m m ę  d w ó c h  m i l i o n ó w  t a l  e r  ó w  p o d p i ­
s a n y c h  hęck&ie p r i y S t ę p ń j a o y c h  d o  z w i ą t k i i ,  ż ą d a  
K r ó l  T m ć  p o d a n i *  m u  a k t u  t e g o  d o  z a t w i e r d z e n i a ,  % 
n a k a ż e  p r z y w i e ś ć  g o  n i e z w ł o c z n i e  * io  s k u t k u  . 'C h c ą c  
z a ś  K r ó l  J m ć  n a d a ć  p o c z ą t e k  i o w e ń a u  t e r n u  z a ł o ż e ­
n i  tb  p r  e z n a c z y ł  n a  c a ł y  p r z e c i ą g  i s t n i e n i a  o n e -  
g o ż  w o l n ą  o d  o p ł a c e n i a  p r o w i z j i  p o ż y c z c e  2 0 0 . 0 9 6  
t a l a r ó w  z  k s s s y  r z ą d o w e j ,  a  m a j ą c  n a  c e l u  d a l s z y  
z w i ą z k u  p o s t ą p ,  u p o w a ż n i ł  r o z k a z e m  g a b i n e t o ­
w y m  z  d .  2 8  z y m .  N a c z e l n i k ó w  g ł ó w n e g o  b a n ­
k u  i  h a n d lu  r n u r s k  e g o .  t u d z i e ż  j e n e r a i n ą  d y r e k c j ą  
ka>,śy p o w s z e c h n e j  1 w c j ó w  o f t i c e r s k i c h ,  d o  p r z y у -  
y n o w a m a  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  z a m i a n  żp p r e t e n ­
s j e  h y p c t e c z n e .  W ł a ś c i c i e l e  d ó b r  z i e m s k i c h  m a ­
j ą c y  c h o ć  p r z y s t ą p i e n i a  d o  w s p o m n i a n e g o  T o w a ­
r z y s t w a  s ą  w e z w a n i ,  a b y  s i ę  ż  o s n o w ą  R e g u l a m i ­
n u  o b e z n a l i ,  i  z d e c y d o w a w s z y  s i ę  d o  p r z y s t ę p u ,  
o r y g i n a l n y  d o k u m e n t  o d  d .  5  d ó  i o p a ź d z i e r n i k a  
r. b w  o b e c n o ś c i  5 W .  . y ą c z e l n c g o  P r e s e s k  w  Pó* 
znaniu  p o d p i s a l i .

A m e r y k a .
Rio-Janeiro dnia  2 8  kwietnia* Ż a w cfco rA  

K r ó l  n a  p r z y g o t o w a n y m  l i n i o w y m  o k r ę c i e  p o r ­
t u g a l s k i m  w y j e  c h a ł  d o  Lizhbnr. P r ó c z  o k r ę t u  
l i n i o w e g o ,  e s k a d r a  s k ł a d a  s i ę  ż  d w ó c h  f r e g a t  i  
k i l k u  m a ł y c h  s t a t k ó w  w o j e n n y c h  i p r z e w o z o w y c h ,  
n a  k t ó r e  у  z n a j d u j e  s i ę  o r s z a k  k r ó l e w s k i , o k o ! ó  
i o o o  o s ó b  w  s o b i e  l i c z ą c y .  X i ą ? ę  n a s t ę p c a  t r o ­
n u  t e r a s  t u  r z ą d y  s p r a w u j e .

W  n o c y  z  2  i  g o  z d a r z y ł y  s i ę  t u  r o z r u c h y ,  
E l e k t o r o w i e  Z g r o m a d z i l i  s i ę  n a  b i r ż ę ,  d la  o b r a ­
n i a  d e p u t o w a n y c h  n a  s t a n y  Kort* z. Z  i m i a s t
z a j ę c i a  s*ę t y m  o b i o r e m  , b  p ó ł n o c y  w y s i a l i  d o .  
K r ó l a  d e p t i t a o y ą ,  z  ż ą d a n i e m  u s t a n o w i e n i a  t y m  ► 
c z a s o w e j  j u n t y 5 n ń  c o  K r ó l  z e z w o l i ł .  O d y  z a ś  
p o  t y m  p i e r w s z y m  k r o k u , i n n e  d a l e k o  n ie  p r z y  
z w o i t s ż e  n a s t ą p i ł y ;  s i ł ę  w i ę c  z b r o j n ą  k ii  b i r ź y  
p o s ł a n o :  p r z y s z ł o  d o  o g n ia :  w i e l e ’ l u d z i  r a n i o n o  
i z a b i t o .  X i ą i ę  R e j e n t  W y d a ł  o d e z w ę  z  o k o ­
l i c z n o ś c i  t e g o  w y p a d k u .  Z i i p e ł n a  t 6 r a ż  j e s t  ś p p -  
k o y n o s ć .  (z Kor. Hamb.)

T e n ż e  K o r r e s p o n d c n t  h a m b i i r s k i  d o n o s i  ż A m e ­
r y k i  p o d  8  c z e r w c a :  j e n e r a ł  Bolioas•, h i s z p a ń ­
s k i e m u  j e n e r a ł o w i  L a  Totre  m i a ł  p o d a w a ć ,  
p r z e d ł u ż e n i e  r o z e  у  m i l  jesczfe  n a  5  m i e s i ą c e .  A l e  
t e n  7, g n i e w e m  o d r z u c i ł  t o  w e z w a n i e  i  d e p y s z e  
j e n e r a ł a  p o w s t a ń c ó w  n a t y c h m i a s t  p o d a r ł .  W i a ­
d o m o ś ć  t a  W ię k s z e g o  p o t r z e b u j e  p o t w i e r d z e n i a ,  
r ó w n i e  ja k  i  w i a d o m o ś ć ,  ż e  m i e s z k a ń c y  Lim?i 
-b r a m y  s w e  ijfenetałóyyi San M ńrtin  o t w o r z y l i »  
P o d ł u g  i n n y c h  d o n i e s i e ń ,  L o r d  Cochranę W u d e -  
F z e n iu  n a  Lim ę  r a n i o n y m  z o s t a ł .

T e a t r  ѴКІІ e ii s k i .
T e a t r ,  t a  p i ę k n a  c z ę ś ć  l i t e r a t u r y ,  ł ą c z ą c  poży­

t e k  o b y c z a j o w y  z  p r z y j e m n ą  z a b a w ą ;  j a k ą  k o l e j ą  
W  W i l n i e  d o  u p a d k u  s i ę  a c h y la ) ,  ja k  n a k o n i e c  
w y n i s c z o n y  w ł a s n y m  n i e ł a d e m ,  n i e z g o d ą  w c h o ­
d z ą c y c h  osób, ź l e  z r o z u m i a n y m  i n t e r e s e m  w ł a ­

ściciela; i artystów; zgksł edpelm>. sweUfąc wfr 
nę na Publiczność Wileńska, jakoby ta nie sprzy­
jała tego rodzaju widowiskom; obszerniej o tent 
w mieyr.u wLścmlm pomówić należy; tu tyl­
ko o obecnym stanie jego, czyni się wzmianka; 
Csas zimowy który, w kardem mieście jest po­
rą. otworzenia się teatru , u nas przeciwnym 
wypadkiem, został chwilą jego zamknięcia w ро­
ки -przeszłym. Rozproszeni akt ©rowie po ró­
żnych miastach, wspólne54 nam języka używają- 
oych, nowt* pozakładali kchjpame , lub się do 
miejscowych w cichli; u nas Zaś kilku pozosta­
łych, utracili nawet n? dzieję ukazema się kiedyś* 
kolwiźk ńa scenie wileńskiej. Miejsce krajow­
ców zajęła niemiecka kompania, z МеціІй przy­
była; nowość, chęć zabawy > piękny głos pier­
wszej śpiewaczki Pani Brunej, iicattych z po­
czątku sprowadzało widzów • hcz. język tiie wicia 
u nss znajomy, nie długo mógł się podobać, 
i przymusił praedsiębiercę udania się gdsieintbiey. 
Rr*ed jego jesc*e odjazdem, JP. Kasper KamifU 
ski, w )V1 «ńsku; Grodnie, i innych miastach L i­
tewskich koleją przebywający, przybył do W il­
na ; z scaupłą 1 niewielu talentami opatrzoną 
kompanią, połączyli się z mm aktorowi© w W il­
nie pozostali, a Publiczność z radością pośpieszy­
ła słyszeć dźwięk mowy oycSystey, każdemu nayi- 
milszy, Oddać p.-trzeba sprawiedliwość JP. Ka­
lińskiemu, is umiał ocenić wzgląd dla się Pa* 
blictoości, staraniem, ile z jego bydź mogło, od­
dania widowisk dosyć ozdobnie; i w miarę edol- 
K śś? osób dókled не. Міщо року letniej, a w te j; 
nayttmieysaey zawsze ludności osób, którym na 
ż»bawy wyśtsrcźs, wsparła Publiczność dobre 
chęci pńedsiębiercy, i znisczyła fałszywe na się 
wy rzek arna , że teatru "ńie lubi. Takim sposo­
bem odrodzona scena polska w W  dnie, nabrała 
rzetelnej świetności od •pizybyłych a Warszawy, 
PPi bedochowskiey i Werowskicgo, pierwssey 
słiwa wzorowego talentu tak jest znajomą, tyle 
od rodaiów i cudzożierhców odhiosła pochwsł? 
tak usilnie zawsze na nowe zarabia wieńce.ч . 1.  . t *nic w t.ey mierze przydać nie można; czego- 
by już o nich nie siyszda Publiczność. Drugi tym 
milszy, że ziomek^ zacząwszy w  mieście naszem 
trudny zawód aktora; niezmordowaną tisilnością 
i ciągłą pracą zasłużył na trwałe Publiczności 
warszawskie/ pochwały i prtyibhylaośu. Prsyby* 
ćie więc jego i oglądanie ńa scenie mszey tem 
ińteressowańaze stało się. Trajedya Cyd dnia ló
i. m. wystawiana, dopełniła tych życzeń. Pierw­
sze ukazanie się okryte zostało licznrmi i ciągte- 
mi oklaskami; Usprawiedliwił je grą prawdziwie 
wzorową, stopniowany zapał Cyd«e, rosnący w 
miarę postępu iateressu sztuki} walka między ho» 
nortm a miłością, poświęcenie radosne spri- 
jrie oynżyzny, oddane było » całą mocą i praw* 
dą. Jednostayna doskonałość i znajomość grunto­
wna przyjętego charakteru; widzieliśmy w nastę­
pnie wystawionym dnia 17 Otello; nakoni^c dnia 19 
tegoż miesiąca komedya Nauka dla mężów Czyli 
x»ona zazdrosna, dopelpiła śławy obojga artystów, 
sytuacje sazdrośney żony, i słabego na jey wa­
dy męża, w naturze były czerpane i przenosiły 
widza ze Sceny, w doniy społeczeństw familiy* 
ńych tą szkodliwą namiętnością rażonych; Pan Ma­
linowski rolę brsta , zrozumiał należycie i gra£ 
ją wybornie; Рйд Niedc&Uki* lubo póo<eiwe|<?



wieśniaka hiesłtissnić na karykaturę przerobiły 
grał wszakże w tey postaci z prawdziwym, j*ką 
W nim do ko mierności widzimy talentem. Zy- 
szychy należało, aby PP Leduchowaka i Werow- 
*ki skłonili się do chęci Publiczności i na dłuż­
szy u nas, a sczególniey przez zimę zgodzili się

W o ln o  D ru ko w a c  F . N .  G olański C d . Koto  

P r  z 9 d ż.
s . W  kan torze  G azety  K u ry  er a L itew skiego ,

' z n a  у  duje się d la  p rzed a n ia  exem p la rz  dzielą  pod  
tytu łem : K o r o n a  P o l s k a  czy li H e r b a r z  P o l s k i ,  p rze z

* N  o sieck ieg o . .......

T  у  g  o d  n i  k  t V  i i e n  s k  i.
s. M d terye  w  N .  8 H ila ry  i Z o fija . pow ieść —

' H is to rya  m ody: o p o ży tka ch  w yn ika ją cych  ze z n a - 
i om aści m ody  — P o ezya  S ie la n k a , JJamon i A l­
ko n — W ie r s z ,  od poczyna jącego  uczn ia  m u zyk i, 
do nauczyc ie la  a -  M o d y  p a r y z b e  z  r y c in ą  kolorc- 
wctną S za ra d a . , .

N e r  9 — F ilozo fija  m ora lna: drugie  praw id ło
* m iłości sam ego siebie, w yn ika ją ce . z  osobistego in ­

teresu  , z  f r a n .  p rze z  X  O lszewskiego  ~  Poezya: 
N o c  p . T. Z e b r o w s k i e g o Щ еаа U llin a , naśiad. 
ź  O ssyana p- E  O dynca.

N e r . i o — H ila ry  i  Z o f i ja , pow ieść , dokończę-< 
r n i e  — Z w y c za je  w ita n ia  się u  różn ych  narodów  

W ia d o m o ść  h isto ryczn a  o ko fonach  — H tsto rya
* m o d y  —  O  śm ierci z  A dd isona , z  / h e m .  p .  Л ,  iC /z -  

m a szfry sk ieg o — P o e z y a :  P ta s z n ik ,  w iersz p . l \  
P o ta ń sk ą —  Opera ы z w ie r z ą t , bayka  — l)o  Z e ­
f i r u  —  Do N e  cy  —  M o d y  p a ry zk ie  z  r y c in ą  kolo­
ro w a n ą  — Z a g a d k a .

/Ve>* i i  — O byczaj? ie ra zn ieyszych  G ćrm anów— 
F ilo zo fij a  m ora lna .

jV<?r i2-__ N iektóre  r y s y  życ ia  T adeusza  K o ­
śc iu s z k i,  c ią g  ogi —  O edukacyi kobiet, z  Fenelo- 
n a  , przez А. Ж  O lszew skiego  — H i story ą mody: 
Obuwie — B a d y  dane ' p rze z  oyca  synow i, z n ie m  — 
Sposob słodzenia  cierpieli, z  n ie m —  Poezya: Lz.sź 
d o  M. / 7. («ѵ guście B oa la ) — S trum ień  i R zeka , 
bayka  z  L a fo n  te n a  — Mody p a ry zk ie  z  ry c in ą  k o ­
lorow aną.

P renum erow ać m ożna  na  to p ism o w e w szy-
* M ic h  kantorach  е х т а у с у і  G azet i  w  G łów nym  

P oćziam cie w  W iln ie  — C ena roczna  pren u m era ty  
z  p o cz tą  rubli 7 /го m ie jscu  rubli sr. 5 .

P ren u m eru ją cy  o trzym a  do tąd  w y  szłe  num er a  
w  kom plecie z  ryc in a m i ko iorow anem i; dalsze za ś  
będzie- odbierał dw a fa z y  na m iesiąc, po cztą  lub 
f*a m ie jsc u . Aleccander Ż ó łkow ski.

Sądy Ex(fywizonkic>
i .  Roku 1821 тиса maja 16 d ó m , Sąd Чахаіог- 

гзко exdywizorski w majętności M otyfynie dziedzic­
twie W . Onufrego Czerniawskiego Koniuszy ca M ai- 
barskiego, exystający, na skutek remissy Sądu Gł. 2 
JJepurt. Guhef. Witeb. w roku teraźniejszym  o. pry la 
2 7  drua zapadłey, przybywszy "do majętności M a­
ty г у  na w Lepelskim Pcie położenie fhająćey na dniu 
i »  maja, po zare as sumowaniu swych sądów i Zała­
twieniu przy  pierwszym tjeidzie właściwych czyn­
ności, zjazd ostateczny na dzień  12 9 6 г а  bieżące­
go roku zdeterminował, o jakowym na żądanie tak 
massy jak równie stawających kr edytorów, wszy­
stkich mogących mieć preieiUorstwo i stosunki do 
tegoż konkursu przez trzykrotną awizacyą w Ku- 
ryerze Lit. zawiadomić postanowił, i ażeby pod 
amissyą na czas wykazany do tego Sądu jawili 
zastrzega.

Dominik Smolak prezydujący Exdywizor. Onu­
f r y  Lisowski Podsędek z Ptu Lepelgo E xdyw i- 
zor . Józef Korsak Pisarz Z iem . Ptu Lept Igo E x -  
dywizor.

O ś  w i  a d c z c n i  e.
2  E x c e r p t  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  Z i e m .  p t u  

M i ń s k i e g o  w  d a c i e  p o n i ż e y  w y r a ż a j ą c e y  s i ę  z a p i s a ­
n e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w a  Z i e m .

pobyt; Wówczas i n a s i  a k t o r ó w i e ,  o z e r p a j ą c  je dńŁ 
brych w z o r ó w  p r z y n i e ś l i b y  p r a w d z i w e ,  z a d o w o l ­
enie n i e  P u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  p r a g n i e  w i d z i e ć  p o s t ę p ,  
o d p o w i a d a j ą c y  s z e r z ą c e m u  śte  o ś w i e c e n i u  i  p ra w »  
d z i w e m u  s m a k o w i .

Ceni. — w W ibiie wDrukarni Redakcji.

ską p tu  Mińskiego roku 1820 miesiąca januaryi 
5 i dnia stronie rekw irująćcy jest wydań

Roku 1 8 1 9  miesiąca anryla 18 dnia. Na urzę­
dzie JEGO IM PERATÓR6KIEY Mości Ziem. Ptu | 
Mińskiego, oświadeżenie wespół ż manifestem imie­
niem W . Józefa Plewaki Sędziego (Granicznego 
ptu Mińskiego, przeci wko W  W . Jakubowi Sędzie­
mu Gran. ptu Mińsk, i Tadeuszowi Sędziemu Gra­
nicznemu ptu Bory.4»-wskiego Piew akom ,braoi ro ­
dzonym czyni się z następnego powodu, iż dbża­
łowani Plewako wie dokumentem w 'roku przeszłym 
1818 miesiąca apryla 4  dnia jeden za drugiego rę ­
cząc się zał. wydanym i tegoż t/tasti w fcfądzie 
Gł. 2go Departam entu G uberńii M ińskiey przy­
znanym, wyś^.•iecając, że źałujccy na konto długu 
'J W W . Potockim do wspóhicy deportacyi przy­
należnego cżer. żł. 15.000 przy ostatecznym ukła­
dzie wyspecyłikowanego ż własnego funduszu czeh 
zł. 3,920 kóp. su. 4 9 JW . Potockićy opłacił i że 
ty lko  ńa Żał. schedzie cżer. zł. 2,826 rubli sl% 2 i kcp.
3 i do opłaty restancyi pozostaje, a zt.;d że fol­
w ark Moskalewsczyżna d o , dziedzictwa żałującego 
należny pod prawo zastawne JW . Potockiey wy­
dane p ód dany, w tey  a nie inne у ilości pod hi po- i 
tek ą może bydź u wrażany,'zarazem obżałowany Ja­
kub Plewako zeznał się "do obowiązku zapłacenia 
tym że j  W  W . Potockim diugu połowicznego czer. 
zł. 6,760 wypadającego na zastawie miasteczka 
Iw ieńca, Nowinkach i Skipetowcach op:irtego, a to 
stosownie do konipianacyi w roku 1815 juńii to 
rlato^/ancy, a 1817 jtmii 16 w Ziem. Mińskim przy- 
żrianey i- zaręczeniem naymcc.nieysżym żał. od 
"wszelkie у za obźał. o d p o w i e d кі a 1 n óś c!, w  drugim 
punkcie tegoż dokumentu zaroi arem ubezpiecze­
nia Kał. ze względu pisania się ew 1 kcyonalme dó pra- 
vra zastawnego wspólnie ъ obżałówknym Jakubem 
Piewako. Gdyby żałujący. miał wszelką pewność 
M  uczynioną W u ży c żeni o ewikcyi powolność, w ra ­
zie jakimkolwiek bądź odpowiedziało esc i z fundu­
szu żałującego za dług obżął. po wyżey objaśnioney 
ćałkow itey lub w części tegoż żal. Jóżt ia Plewaki 
aktorem  i dziedzicem zastawy JW . Potóckiey i jey 
córce розіаріопеу. na miasteczku fvyieńcu, Nowin­
kach i bkiper o w c ,-t ch ogłosił i ód daty nastania v tiku- 
mdntti żadnym długiem obciążać i obarczać inąjiA kii 
Swego naymnieyszfey włańży Sobie hiezostawdł. Ró­
wnież W . Tadeusz Plewako w tym że przypadku 
ściągnioney ha ćbżał. Jakuba Plewaki odpowiedzial- 
tiości, weyśćia wr dziedziczną possesyą dó Skipe- 
■Г o wdów brótiić ńiemiał, owsżerń żałlc.y za opłatę 
należnych za dziedzict w o skarbowych poSzlin a- 
ktualuym aktorem  Л dziedzicem ogłosić się i irt- 
ińlróm itow ać się ma sobie zachowaną władzę, a że 
JW . Potocka W' roku 1 8 1 8  wydając na imię żałłgó 
i obżał. Plewrakow prawo аУёщІоуѵпе na possesyą 
Nastawną pod odpadnicńierń ód tenuty arendo- \ 
wney opłatę corocznie ż góry dla siebie obwaro­
wała , przeto ułatwiwszy prżeż osobny rkcliunck 
pierwszego roku dzierżawę aren downa nąy w a ró­
wnicy cbżałłm zastrzegli, i i  w razie niemożności 
opłacenia areridownych należnych pieniędzy za ła ­
ta  dwa następne, naówćzas pó opłacie przez żab 
JW . Potockiey za kontraktem  arenclownym aren­
dy tenże źałłcy bez żadnej pretęnsyi obżał. dzier­
żę ć zastaw ną possesyą ma sobie zachowaną wła­
dzę. Nadto przez tenże dokument punkt a koiń- 
plenacyjnego dokumentu 'powyżej datą wyrażo­
nego obżałłni korrohorująć, w arunki objaśniające 
tenże dokument domieściłi, a  ńa pewność dotrz}'- 
mania ewikcyą na wszelki swóy majątek wnosząc 
et sub paenis" personalis infamiać oraz pod za ręką 
ważność rzeczy wynoszącą żał. zabezpieczając do­
browolny i лѵzruszyć się niemogący лѵleśnych rąk *- 
podpisem stwierdzili i postanowili dokument, kie- || 
dy Wszakże mimo tak warewne opisanie się ob-



Katowany Jakub Plewako n a  przeszłych kontr ar 
ktach mińskich 1819 roku v/miesiącu m arcu JJ VVW. 
Potockim ż w ypłaty arendy nicuiscżaj^c. się > miaj- 
skutkom trariżaktoW. z tern iż Potoćkiemi postano­
wionym ulegać i kiedy z nie mała strata  źałłcy za 
obzał. opłacając nalewne cen sum J W  XV-'. Potockim 
Stosownie dó brzmienia arendownegó kontraktu za­
stępca obzał. Jakub Plewako na tę  pórę_ ze swfcy 
strony chociaż zdawało się ubezpieczać żał. przez 
wydany od siebie oddzielnie tranzakt ‘stosując się 
do powyższego dokutnenfcu, jednak gdy przyszło do 
ехекисуі otiego w  wielu punktach warunkoW nic- 
dotrzymał, ńiedoiśćił, a ztąd mnogich strat i szkód 
żał. st ał się o k a z y g d y  oproćz tego na zakres do­
kumentem obwarowany długi zaciągać różnemi spo­
sobami usiłuje) опё autedalując tw orzy icohaz wię- 
dey tychże ciężarów opisując ewikcyą ha hypótfe3* 
ko wy iii majątku mnoży dokumenta różne na n- 
scztiplenie tegóż majątku, oraz nadając za pienią­
dze przez Się lyranfc "wolność ludziom nielegalnie 
-Wydaje, -które jakb- nieprawne w właściwym powie­
cie iiieakt у k 6 wane nigdzie, liie jawi one, a barziey 
po daćifc dokument\\ żał. wydąnegó nastałe^aćz s&- 
me z-siebie w obliczu ргалѵй znaczenia żadnego łnieć 
itie m ogą; gdyby • w-zakże pozostał ślad ze-stroiły 
zał. skargi, na niewólńy zewsżech miar, óbżaf. po­
stępek i gdyby tenże obzał. kub Plewako przez 
niewłaściwe słńśźriÓŚci i  prawa, kroki niebyt kvSta­
nie nadal, wpódobnym Sposobie nadużyciów dopeł­
niać, iiińieyśze wespół ż manifestem przed aktami 
i powszechnością za pi: ująć oś ѵ/iadć zenie ^wcześnie 
tenże 'żałujący ztpownada, iż skutków służącego só- 
bie ocPobżałowanego ckuuimhntu,"w Sądzie Głównym 
przywianego po w y że j śnionego: ' we wszystkich 
■oczególach i  punktach pc iski o a.ó mezanićaba i wszel­
kie kroki ku ckekucyi cnego niezawodnie pi zedsięwć- 
zniie. Do tego oświadczenia -jako -proszony w imie­
niu ćy/oa m,cg ó podpisuję się. V tego oświadczenia 
.podpis takowy. Kazimierz Plewako.

Zgodziłem z protoknłein H ilary Jakubowski 
Ziem. Ptii Miń. Regent.

W olno takowe oświadczenie do druku podkćj 
"świadczę Ignacy Rucewicz Poclsędek Z. 14 Miń.

P  o z  ё w,
ALEXANDER 2. Samćwłaunąóy całą Rośsyą 

eto. elc. e tc .
a* Uroaz. W incentemu Czechowiczowi b pisarz. 

Ziem. 1 Sędż. Gran. zawmyskiemu po zeszłym ś. 
p. W ojciechu  'Czechowiczu pod kto mórz. ZaWil. 
aktorowi ńicijętności Kruszony 1 'połowy _§wira 
S Łukowski ego w guberni! Lit. W Pcie Zaw ii. po­
łożonych oraz właścicielowi krociowc-y summy na 
Dziahdacii W  gubernii m ińskiej w powiecie wi- 
leyskim Hżącey, oparty. Jako też  Ignacemu JIu- 
torowicZowł łowczerhu oszmiań. "dziedzicowi ma­
jątku Dniahil i Хіфзіи W incentem u •Giedroycio- 
w i ,dept. Sądti Gł. L it. odpow iednikom, niernhiey 
Janowi i Ąudrzejówi ź ich Żonami braciom, nie 
p rnwhy m nabywcom K ur ni s ze k 1 p re tensji ze- 
6-Rego‘Mikołaja Moroza. Maryi z Mvjerów € z i-  
ćkcw iczow ey pod kom. Zawd. matce 1 pretensorce, 
łćemrtięy Anieli ĆsćchOwiczow ey '6ędz  Zjem. 
W iley. ż dćkładem -.potomstwa. Janowi Szczepa- 
hoWiczowi/ pisarz. Ziem. Ośźmiań. Róży z jey po1* 
tuuistwehi 3 opiekunami Dziortkowey komer. 
t'?'oęk. tradycy jnym  possesorom, takoż Danielowi 
Raczyńskiemu prezyd. Gran. Zawil. Ambroyettm 
Szumkowskiemu, Józefowi Zebrowskiemu i Domi­
nikowi Buctiowskicmu rotm istrzom  zawdeyskim, 
tudzież dalszym khcdytor<,tii i pretrnsorom  jawny 
tiopominek czyniącym, Pozew przed Sąd Główny 
Lit. W ileński 2 departam entu w mieście W ilrne 
sądzący się wyniesiony z instancji Grodź. Józefa 
Bokszamkiego Sędziego Grodz. Zawd. w referen- 
cyi do obłigów, kart, dekretów, trad y c jo w  mia­
nowicie o to: iż zeszły W oyciećh Czechowicz 
w roku зЗоЗ u żyjącego w ów czas jescze Joachima 
Bokszańskiego chor. w . poi. stry ja żał. rubli srebr. 
600 pożyczywszy, w  m iejscu przyśpieszenia saty- 
sfakcyi, ponaciągał więcey długów i mimo o trzy­
many 1815 m arca 3 o w grodzie zawileyskitii ulty- 
m arny dekret bez uiszczenia się dni ży cia zakon-

/  4 v H

'czył, bbżał. zaś W incenty  Czechowicz raż  będąć 
wyzutym  prżez obzał. Hutorowicza bez odkładu 
summy z possesyi Dziahil, drugi raz nie mogąc 
Swobodnie rozrządzić się w Świrze Bukowskim, 
tudzież 4 odprzedając Kurnisżki Rexcióm, pomna­
żając ciężary dopuścił cały swóy fundusz okryć 
t  rady ćy а mi, a lubo ś. p. Joachim BokSzański w r .  
1816 junii 9 dnia z niemałym kosztem rozciągnął 
ha jedney Kurmskiey i czterech stuglańskich pu­
stoszach tradycyą, wszakże ehróty dalszych wie­
rzycieli za "pośi *!nićfeWcm Rządowych Ukazów 
nie tylko wyzuty żał. jako sukcessora z tradycyi, 
lecz jescze do opłacenia Kazimierzowi B łażę je w i- 
ćżowi złotych kilkuset przym usiły, wszystkie 
Więc te  okoliczności gdy zapowiadają widoczną 
s tra tę  realnym i pierwszym wierzycielom , gdy 
żał. wolnego funduszu do zajęcia nie znayduje, a 
ha ruiiię majątku, opusczenie budowii, rch  1 wło­
ścian bez dotkliwego uczucia zapatrywać się nie 
może, przeto ćlisąc Zyskać lednoczasowe zew szy- 
•stkiemi kr edytorami wynagrodzenie i wydobyć 
summę na Dziahiiąch opartą, ewikcyi uległą, przy­
chodzi do "Sądu w następnych Prośbach, 1. пй 
mocy praw’ krajowych sczegułnie.koust. 1756 rokit 
ha rozdział majątków Kraszony Świra Steohow- 
skiego summy na Dziahil&ch cpailey  Sądu Taxa- 
torsko Exdywizorskiego z dwóch urzędników Li­
te  Włs ki eh a trzeciego z gubernii mińskiey za sko­
munikowaniem się z departam entem  mińskim prze­
znaczenia. Zjazd rychły do m ajątku Kraszony 
«determinowania , komorników użyć ha  Wymiar 
dozwolenia i we wszystkim reguł należnych tem u 
Sądowi udzielenia, 2 loże brać nielegalne nabycie 
Rexciow,i zadjsy obżał, Czechowiczów ey, obliczyć, 
in tra ty  Swirskic i wszelkie zmóWńe tranzakta wy­
znaczyć się tiiaiąćemu sądowi przypór uczenia, 3 
do ulćgłości 1 rozliczenia się obżał. Hutorowicza 
pod karami obowiązania, 4  zachować p rio titatem  
i pótioritatem  determinowania, naostatek w razić 
nie wy starczenia lokacji odpowiedniej siódmemu 
procentowi, taxy Wiecznej Zacho wania, i tego wszy­
stkiego zaskutecznieria co i z rodzaju sprawy i  
% objaśnienia ugtilne^o wypadać będzie, z Wolną 
tey  żałoby popraw-ą.

Roku 1821 miesiąca Vnaja, W oźny świadczę iź 
z tego pozwu dziewięć kopii zgodnych w’ sprawić 
W JPana Józefa Bokszanskiego Nędz. Grodz. Zawil. 
prażyd Sąd Główny Litewsko W ileński 2 depar­
tam entu  w mieście W ilnie sądzący się wyniesio­
nego, 1 ha dniu 25 JW . Danielowi Buczyńskiemu 
Preżyrd: Grodz. Zawil. w majętności Łyntupach, й 
tegoż dnia JO. Xięciu W incentem u Giedroyciowi 
h. Deput. T ryb. L it. w ręce w e Swięcianach, 3 i  
4 na dniu 26 J vV W . M aryi z Me jer o w Gzec ho wi­
eżow ej pod kom. Zawil tra d y c y jn e j pbssesorcć 
m atce i W incentem u Gż ec h o w i c z o w i Sętiz. Grodz. 
Zawil. śynowi aktorowi we wsi Stoglach, 5 na 
dniu tymże JPćhn Janowi i Andrzejowi Z ich zo- 
hańii R?xciom w  Zaścianku Kurniszkach, 6 tegoż 
dnia, XV. Anieli Gże chow fezów e у Sędz. Ziem. 
W iley. z potomstwem w' folwarku Kruszonie, 7 
8 i 9 w tymżeiab d. W  W  JPanom Ambrożemu Szum- 
kowskiemu W ręce w mieście Swięcianach, Domini­
kowi Bukowskiemu R ot. Zawil. w folwarku Oe- 
gmiśzkach , 1 Józefowi Zebrowskiemu toż Rot; 
Zawil. do drzwi sądowych przybiwszy, oczewisto 
W powiecie- zawdeyskim pópodawałem.

Jan Mackiewicz W oźny P tfu  Ząwileyskiego.
Roku 1821 maja 26 dnia przed aktam i Gródż. 

Ptii ząwileyskiego stawając osobiście JPan woźny 
W' górze podpisujący się niniejszy Pozew urzędo- 
Wrnie zeznał.

Przyjąłem  W incenty  Grochowski Grodz. Z a­
wil. Regent.

Reku 1821 miesiąca juńii 10. d. W oźny świad­
czę, iż z tego autentycznego Pozwu dwie kopii 
zgodne w sprawie W  JPana Józefa Bokszanskiegd 
Sędz. Grodz. Zawil. przed Sąd Główmy Lit W i­
leński 2 departam entu w  mieście W ilnie sądzący 
S(ię wyniesionego, 1 na dniu 10 jurni. W JP . Igna­
cemu Ilutorow iczow i Łow. Oszmian. w  majętno­
ści Dziahilach, 2 pa dniu tym że W . Róży z jey 
potomstwem i opiekunami Dziortkowey komor; 
trock. w tradycyyney possesyi we wsi Dzialulacb



oczewisto w powiecie wileńskim lezących pópó*
dawałem,

Jan M arkiewicz W c .Łnr P tu  Zawileyskiego,
Reku 1821 junii 11 d ia przed aktami Jego

Impcratorskiey Mości zieir kiemi P tu wileyskiego 
stay-n  "b$śr-A (P;in W oźny w -górze wyrażo­
ny powyższą rełaoyą podanego Pozwu urzędowme 
zeznał przyjąłem W incenty  Kiersnówski ziemski 
Ptu v 1- Ѵ-1 vg0 Regent

Roku 1821 mca junmi 8 dnia, W oźny swiad* 
czę iż ?■ tym  autentykiem kopiią zgodną w spra­
wie W JPana Józefa Boksząńs^tego Sędz. Grodz. 
Zawil. przed Sąd Główny Litewsko W ileński 2 
departam entu w mieście W ilnie sądzący si^ wy­
niesionego, W jpanu  Janowi Szczepanowiczowi pi« 
sarzowi Ziem. Os2>miań. • oczewisto w majątku 
Szczepanowiczach w powiecie^oszmiańskim leżącym 
podałem.

Jan Mackiewicz W oźny Ptu Zawileyskiege.
Roku 1821 mca junii 8 dnia, przed aktami 

Grodź. P tu  nszmiańskiego staw ając obecnie JPan 
W oźny wyż wyrażony, ta!kowrego pozwu relaęyą 
ustnie zeznał.

Przyjąłem  Józef Rodziewicz Grodz. Osz. Regent.

Sądy Exdywiibrśkie.
2. Dekretem Sądu Głównego 2go Departamentu 

guhernii Grodzieńskie у  Sąd Taxatorsko-Exdywi- 
żorski, przeznaczony na rozdzielenie majątku W W , 
Jana byłego Sędziego Gran. oyca, i  Wincentego 
Sędziego Grodz. P tu Brzeskiego syna, Zadarnow- 
skich, między ich kredytorów i pretensorów;  zje­
chawszy na grunt majątku Łyszczyc w powiedz 
Brzeskim, pri*z decyzyą w dniu dzisięyszym o- 
' głoszoną, komportacyą na wszystkich intercssa- 
wanych. stronach uznał, i  złożyć oną przy aktach 
Ziem . ptu brzeskiego w dniu /3 augusta roku 
ierdznieyszego zalecił, oraz dalsze akcessóryyne 
czynności ułatwiwszy, termin &o stawania wszy­
stkim kredytorom i pretensorom ostateczny, dzień 
j j  cktobra roku tegoż, pod upadkiem rzeczy za • 
mierzył; na jakowy termin, ażeby c ii kredytów  
ivie i pretemorowie do majątku Łyszczyc dzie­
dzictwa tfPP. Jana i Wincentego Zadarnowskich 
trafiać mogący, z  dowodami swoich pretenśyofo 
Stobwili się, przez gazety Kur. Lit. i Warszaw- 
ekie potrzykrotnem ogłoszeniem wzywa, gdyż to 
przeciwnym razi* za ńiejawieńiem się w powyż­
szym  terminie, że amUsya wieczna iv pretensyach 
kr edytor skich zapisaną zostanie, i nikt juz wię- 
cey do majątku tychże W  W  Jana i Wincen­
tego Zadarnowskich przychodzić niebędzie miał 
prawa, Sąd Exdywizorski ostrzega. Działo się 
iv Łyszczycach roku 1821 miesiąca czerwca *11 
dnia.

Ludwik ŁysiCżyński Chorąży ptu Brzeskiego 
prezydujący w Sądzie Exdyu>. Jan Bielski E%- 
dyw. Jan Wołodkiewicz Exdywizar.

Begent Jan Buchówiecki.

W e z w a n i  e .
2 Od Mińskiego Gubermalnego Rządu ogier* 

sza się iż  na podanie do Mińskiego Zteriishiegó 
powiatowego Sądu od PP. Półkowmkawey Аіехап- 
dry Dejowey, córki je f  wdowy jenerał majorowoy 
Somcwey, i Gubernii Grodzieńskiey Ptu Wołka- 
tyskiego, obywatelki stolnikóweу  Biszpingowey, 
z potrzebnemi ze strony ich dowodami, ełuźącerfii 
do odbywającey się w tymże Sądtie sprawy, wzglę­
dem odebrania od pierwszych na rzecz ostatniey, 
naleiney za obligiem summy, naznacza się termin

miesięczny, licząc go od dnia wydrukowania £e* 
■go ogłoszenia w gazetach Sankfpetersburskich, mo­
skiewskich i Kury er ze Litewskim. Dnia 9 julii 
1821 roku. Sekretarz Fclicyąn Amimowicz.

O f  w i a d c z e n i  0»
3 N iżey  podpisany w imieniu i rzeczy JW\ 

Kawęrego Hrabi Niesiołowskiego jenerała woysk 
poi. i kawalera następne czyni oświadczenie: JW . 
jenerał Hrabia Niesiołowski zamieniając w roku 
tS  1 q dobra Woroneże urGubernii Lit. Grodzień. 
■położone na dobra Piastów w królestwie Polskiem 
jeżące z JW . jenerałem Baronem Kobylińskimi 
Prezesem kómrtussyi Woiewództwa Płockiego wie­
lu orderow kawalerem, sądziły i i  tracąc Worort- 
ozy niczem nieograniczone dziedzictwo, przez tę 
zamianę nabywał równie nieograniczonego prawa 
~do Piastowa ■, lecz JW . jenerał Niesiołowski 
w czasie swojey osiaihiey w Płocku by tności dla 
Uregulowania hipoteki Piastowskiej, znalazł w niey 
'zapisany ciężar 800,000 zł. poh walor Woron­
e ż y  jmko dług realny obciążający Piastów, prze­
to  że pfóez innych dóbr w prawie zamienna prze- 
dalnytn na Worończę wydanym ewikeya i na Ріа« 
stów rozciągniętą została, ewikeya wedle praii? 
Łitewskibh na dobrach oparta nic nieuwłacza pra­
w u które dziedzictwo tych dóbr nadaje, można je 
prze dać, wydzierżawiać i długiem obciążać, w kró­
lestwie zaś Polskiem podług praw teraz hinących 
takowym sposobom wniesiona ewikeya w oblicza 
jego  uważaną jest jako dług realny obarczający 
fo r tm ę , przez co jenerał Niesiołowski znalazł sśę 
fju ż  nie dziedzicem nieograniczonym, do czego 
z  nabycia Piastowa fniał prawo, le&z tylko iszy- 

fbajĄcy/ń intrat ńiepłdcąc nic nikomw, znalazł się 
10 Stanie takim względem P  astowa, w jakim sta­
nie jest syn, gdy mu oyciic puści majątek nie czy-, 
niąc odstępnej tranzakcyi, co g d y  róionie z ihte- 

> re$em własnym jako i sprawiedliwościjenerał N ie ­
siołowski znalazł niezgodnym, najusilniejsze czy  - 
tiil stor dnia aby JW . jenerała Koby lińskie go skło­
nić do extabuiacyi- tey ew tkcyi, lecz g d y  to były  
hezskutecznemi mimo pierwlastkowie daną mu ze 
strony JW . jenerała Kobylińskiego obietnicę exia- 
bulacyiy zmuszony zatem został jenerał Niesio­
łowski hipoteki Piastowa nie podpisać, niebrać go 
do urządzenia swojego, ale mając niezaprzeczone 
prawo do dziedzictwa nieograniczonego jednych 
z dóbr zamienionych czy Woroneży'czy Piastowa, 
będąc z  nhgo w yzutym  jensrał niesiołowski przez 
ten krok ЛѴ. Barona Kobylińskiego, zmuszonym 
się w id ii rozpocząć proces o rescyssią zamiany, 
i tv tym celu ninkysze do akt Ziemskich Nowo* 
gródzkich podaje się oświadczenie.

Takowe oświadczenie jako proszony w imię-
czyniącego podpisuję, Leopold Soroka Gran. 

Nowogr. Ptegmt.
Локц i 82 i mai junii 20 dnia przed aktami 

Jego Imperatorskiej Mości Ziem. P tu Nowogr.
. po bessy i sądowey stawając osobiście WJp&n 

Leopold Soroka Regent Grdnrticzny i adwokat sub- j 
selliow Nowogródzkich takowe oświadczenie do 
akt ku zapisaniu podał. Świadczę Kdrol Jabłoń­
ski Z . Nowogr. akt Regent.

R . i 82 i mca ju lii д dnia tokowe óśibiadczeme 
wolno w Gazecie Kurycra Litewskiego umieścić 
Nikodem Kiersnoweki Pisarz Ziem. Ptu Nowogr*

C zas obstrw acyi W yso ko ść  Barom . H W y s . T h e r . Mann O dm iana w powici.
Ob e t  trący*  
m eiereiegi- 

czne.

dnia 20 średnia 
dnia 21 średnia 
dnia 22 godz. 5

Zachodni
Zachodni
Zachodni

Pogoda
Pochnlurno
Pochm urno


